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WIADOMOŚCI KR A JO IV E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  D yre kc ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredy tow ego  z ie m ­
skiego.

Stosównie  do  a r t y k u łu  124  p r aw a  s e j m o w e g o ,  o t o ­
wa rzys twie  k r e dy t ow em  zieinskićin , o g ł a s za ,  iż listy z a ­
stawne ' sz t uk  3 li tera C. Nro  7, (545.7,646.  7 , 647  wra z  z 
dz ies ięcioma kuponami  sk r adz ione  zos t a ły  właścicielowi 
Jackowi  Mandecki etnu we Wsi Msliszewie w powiecie  R a ­
do ms k im  województwie  S an d o m i e r sk i e m  zamie szka ł emu ,  
k tó r y  z tego powodu zaniós ł  żądani e do Dyre kc j i  g łównej  
O wygotowanie  dla n iego nowych listów zas tawnych.  Wzy ­
wa  się za tem wszystkich k tó r zyby  do własności  wspo- 
mn ionych  listów prawa j akowe ro śc i l i ,  aby 7, t akowemi  
■w dy rekc j i  g łówne j  w War s zaw ie ,  w przec i ągu rok u  j e ­
dnego od dnia 15 ma ja  1S29 r o k u  , j a k o  daty p ierwszego 
ogłoszenia  , n iezawodnie zgłąs i l i  się , inaczej  r z ec zo ne  
listy zas t awne umor zone  zost aną .  —  w Warszawie dnrs 
21 lutego 1829 r o k u .  —  Za p r eze sa  radca dyrekc j i  g ł ó ­
wnej .  M. C issow ski. — Pi s a r z  dyrekc j i .  D rew now ski. 
S k ła d  g łó w n y  wód m in era ln ych  n a tu ra ln y c h  p r z y  h a n ­

d lu  korzennym  i  w in  M . f i  G ordon.
P r z y  odeb ran iu  t r a n s p o r t u  wody py rm on t s k i e j  zwa­

nej  Neus ta l i l brunnen ,  które j  p ierwias tki  są l iczniejsze i 
mocni ejs ze  od innych t ego rodza ju  w ó d ,  p r z y b y ł o  za r a ­
ze m  i opisanie  jej w sk ł adz i e  dla każdego  życzącego do 
p r ze j r ze n i a .  Sel ce r ska  , Ege rska  , M a r y en b ad zk a  , G o r ­
zka Pi l nauska  i Saidszycka , Py rm o nc ka  na oczy,  tak p o ­
wszechnie  znana  z swej skuteczności  na wszelk i e słabości  
o czó w ,  us  wzmocnienie  wzroku  nawet  osobom podesz t e -

C) Nie licząc w to wartości kuponu od 22 czerwca r. c.

go w ieku .  Gdy woda ta j e s t  na tu r a lna ,  p rze to  be z  obawy 
można  j ą  za pomocą ezarcczki  k i l ka  razy  dz i enn i e  używać.  
P rócz  wody lej o d e b r a ł  sk ł a d  wp ros t  z P a r y ża  p r o s z e k  do  
oczów w f laszkach,  pod t y t u ł e m :  P o u d r e  od o ran t e ,  p r z ez  
Ame ry ka n in a  pana  Laeysona w y n a l e z i o n y ,  ze s t o sow ny m 
opis em i sposobem jej  używania  w j ę z y k u  f r an c az k tm  z 
k tór ego  k ró t k i  wyciąg tu się s ł o wn ie  domieszcza .

» L ’ o de u r  de cct te  P o u d r e  ne fort if ie e t  no rctabl ie pas 
s eu l emen t  la vuc  , mais elle fait móme s o u r e n t  d ispa r a i t r e  
la taie de 1’ oeil  et ellc est  un p r e se rva t i f  ce r t a in  p o u r  les 
pe r so nn es  qui se fa t iguent  les y e u x  etc.

W iadomości W arszawskie.
—  Pro fe so r  Ro l i ńsk i  o t r z y m a ł  dyp loma  na c z ło n k a  a k a .  
demj i  c esar ski e j  w Wilnie.
—  Lekcje  muzyki  s z k o ł y  g łów ne j  m u z y k i ,  z aczną  
się w d. 17 b.  m . , a zapisy uczniów t rwać bę d ą  w loka lu  
kon se rwa t o r j um , do d. 1 paźdz i e rn ika .  ^
— • K u r j e r  warszawski ,  k tó ry  ani r azu  j e d n e g o  nie w sp o ­
m n i a ł  0 T e a t r z e  P o l s k im ,  co p r z ec i eż  win ien b y ł  c zy t e l ­
n ikom swoim , zaczyna t er az  chwalić bezwzg lędni e  T e a t r  
Rozmai tości .
—  Pan  Chop in  nasz  z iom ek  , dawał  d rug i  k o n c e r t  w t e a ­
t r z e  dwor sk im  w Wiedn iu .  P r zy j ę to  go z u po dob an i em ,  
a gazeta t ea t r a lna  powiada , źe w p a n u  Cho p in  p r zemaga  
widocznie  u s i łowanie  pod ob an i a  się nad u s i ł owan iem I 0 *
hienia  m u z y k i  , j akoż  pod ob a  s i ę , powszechn ie .
—  N r .  35 Dz i en n ik a  dla dz i ec i ,  w yszed ł  z d r uku  i z a­
w ie r a :  —  1. I l i s t or j a  na tu r a lna  ( n a u k a  d w u n a s t a ) ;  —— 
2. P o d r ó ż  Józi a z War szawy do Sz l ązka .

ROSSJA.  —  P r z e *  najwyższe  ukazy  wydane  do r z ą d z ą ­
cego s ena tu  j  r a c z y ł  N.  P a n :  —  1> Uwolnić o d  obowiąz-



Iiow dyrektora jen orał n ego obcych w yzn a ń ,  radcę stanu 
Kartaszewskiego , przeznaczeniem go na Kuratora do o b ­
wodu szkolnego  B iało-rossyjskiegó. —  2 .  Znieść urząd 
gubernatora w mieście T eo d o z j i ,  -polecaj;jc, aby to mia­
sto zostawało pod zarządzeniem cyw ilnego gubernatora  
Tauridy . Radcę tytularnego Fonton , znajdującego się 
pt’»y g łów nej kwaterze jen. hr.' Diebitscha Zabalkańskiego,  
mianować assesorem kollegsknn.
—  Radca handlowy, pan Rosenstrauch został uznany k o n ­
sulem  pruskim w M oskw ie ,  a pan Sterki wicekonsulem  
szw edzko-norw egskim  w Petersburgu.
—-  Przez^ ukaz  z d. 12. sierpnia b. r. p ostan ow ion o: że 
obrazy 7, wyobrażeniem świętych , nic m ogą być przez p u ­
bliczna l i c y t a c j ę n a w e t  w raz ić  zajęcia -za d ł u g i , przeda-  
■wane. W tym ostatnim p rz y p a d k u ,  obrazy ta k ie ,  gdyby  
d łużn ik  żadnego nie posiadał majątku, mają być oddane  
na użytek kościoła tej parafii do której należał.
—  Do roku 1823 nie znajdowano w rządowych kopalniach  
B ogosłow ick ich  żadnego złota. Odtąd wynaleziono w roz.  
ma i tych tamże punktach piasek zawierający w sobie złoto  
tak d a le ce ,  że od maja 1828 aż, do maja i 6 29  r,  w yd o b y­
to rzeczonego k ruszcu  Ś5 p u d ó w , 4  fu n ty ,  2 1  zo ło tn i-  
k-ów.
—  X iąże  Persk i Chosrew - Mirza } nie przestaje zwiedzać  
osobliwości Petersburga.

A M E R 1  RA.  — W n o sz ą c  z poselstw a prezydydenta  Zje­
d n oczo n ych  Krajów A m eryk i północnej do Jud jn u K reeków ,  
n ie  nioźna .wątpić, że  kraje m iędzy granicami A labam y po­
łożon e ,  a teraz*przez K ree k ó w  zamieszkałe , będą w c ie lo n e  
do unji. Będzie tu z korzyścią dla przemysłu i  ducha  
przedsiębiorczego północnych A m erykanów , p om n oży  b o ­
g a c tw o ,  siłę i niepodległość unji. W  teraźniejszy cli 
okolicznościach  trudno jest b y ć  A m erykanom  w  zgodzie  
z  Jridjaiiami, otoczonym ; d o 'k o ła  białą ludnością, i  jak­
k o lw ie k  ubolew ać  potrzeba nad koniecznością przesiedle­
n ia  ich. na brzegi M ississip i,  jednak w  końcu przyznać  
trzeba, że  przen ies ien ie  to będzie dla nich pożyteczn ie j­
sze. S tosunki z Jndjanami nastręczają każdemu czułemu  
o b y w a te lo w i  sposobność do czy n ien ia  uwag bolesnych  
i  w ażnych.
- -  Franklin  zapisał Ryl F iladelfj i  i  B ostonow i po 1000 fr. 
jako lu ndiis ;  na zapomogę dla m łod y ch  i  żonatych  me-1 
chaników. F u ndusz  ten p o m n o ży ł  się w  F ilad e lfj i  do 
20 ,000, w  B oston ie  do 17,000 d o l la iów .
— 0 d  kilku  lat w ychodzą  w N o w y m  Jorku d w ie  gaze­
ty  w  języku hiszpańskim. O b ied w ie  w ydaw ane są w d u ­
chu auti liberalnym:
- -  D ow ód zca  w y p raw y  hiszpańskiej p rzec iw  M e x y k o w i '  
Jzj'dor Barradas wydal zn ow u  z g łównej kw atery  Rcgja 
w  lipcu  następującą odezwę do sw oich  żo łn ierzy .  "Żoł­
nierze! Udajecie się do -Nowej-Hiszpanji, tćj w id o w n i,  na 
której przed. 3co laty, dawni i s ławni Hiszpanie  unieśm ier­
te ln i l i  się pod rozkazami w alecznego F erdynanda Kor teza. 
Z aw ojow ali  oni te piekne kraje, a w y  p rzyw rócic ie  w  nich  
pokój, zagrzebiecie w niepamięci przeszłość i zaprowadzi­
cie tam ojcowski rząd najlepszego z monarchów. M e x y -  
knnio nie są naszemi nieprzyjaciółmi; są to  nasi bracia. 
N ic k  turzy z nicii dal i się u.wieśt, in n i  pozw olil i  się ujarz­
mić tyranom. Natrafimy na bolesne trudności, m oże opor­
n y ch  będziem y musieli  pokonyw ać, ale ścisła karności wa­
leczność  zjedna nam w.końcu zw ycięstw o . Żołnierze! U tr z y ­
m ujecie  ciągle póśred siebie porządek. Pom nijcie ,  że je­
steście Hiszpanami, i ze na h ojow isku  największej potrze­
bujecie zgody. P ierw szym  przymiotem- w alecznego jest 
ludzkość względem zw yciężonego; przejmijcie się jego n ie ­
szczęściem i nie .czyńcie mu w y rzu tó w  za dawniejsze po­
stępowanie. .Zupełno zapom nienie  przeszłości jest g łów ną

podstawą naszego przedsięwzięcia. Rabunek bogaci ty lko  
pie nvielii, a hańbi wszystkich.- n iw eczy  zaś źródła p om y­
ślności i zamienia w nieprzyjaciela lu d ,  którego przyjaźni 
ży czy m y .  W  imienin króla J. nagradzać będę wasze cno­
ty w ojskow e i Czyny bohaterskie ,  ale nieprzebłagany będę 
dla tych , którzy  się poważą hańbić im ie  hiszpańskie., ,

NIEMCY. —  D nia 1.0 sierpnia, obchodzono w Kicten 50-  
letni jubileusz doktoratu sławnego U ahnem ana, wynalazcy  
hom oopatyćznego sposobu leczenia.
—  W Dessau obchodzono uroczyście cl. 10 września stole- 
tnią rocznicę urodzin Mojżesza Mendclsona , który się w 
tein mieście ro d z ił .

N I D E R L A N D Y .  — D o n ies ien ia  z Batawji sięgają od 10 
kw ietn ia  do <j maja. Działania wojenne z powstań­
cami rozpoczęły  się z n ow u  z siłą odnow ioną, Sprzym ie­
rzen iec  N id er lau d czyków , T om m ongong napadnięty zo ­
stał przez posłańców, ale przy pom ocy wojska nidcrladzkie-  
go pobił ich. W  ogólności w e w szystk ich  utarczkach i bi­
twach cofają się powstańcy. N ajstarszy syn  wodza D iep o  
N cgoro , w yruszy! ku Magellan, gdzie się znajduje guberna­
tor jenera lny  von  Kock.

T U R C JA . — G o n iec  Smirneński donosi następujące szcze­
gó ły  o pożarze k tó ry  dnia 26 iipca w ybuchnął w Stam­
bule. Ogień zajął się w  barace między przedmieściem P e-  
ra i Galata; z p o w o d u  wiatru  rozszerzy ł się , nagle na 
przedmieściu Galata. Porucznik, k o rw ety  fraucuzkiej po­
sp ieszy ł natychm iast z kilkoma officerami i częścią sw o ich  
majtków w  miejsce pożaru. N ie  możną było uratować  
domn T o p szcg o  paszy. Ugaszono już ogień przy bramie  
Galata, gdy w tein zapaliła się w ieża Galata. Gmach ten  
ogrom ny, jeszcze przez G en u eń czyk ó w  w ym u row an y , miał 
kopułę z  drzew a, pokrytą blachą. .“W ic h e r  w zm ógł się 
i w  pól g o d z in y  cala kopula by ła w płomieniach, rzuca­
jąc je 11a pobliskie dom y. Szło tu o Tntowanie przedmie­
ścia przez F r a n k ó w  zamieszkałego. Załoga k o r w e ty  fran-  
cuzkiej nadbiegła i osadziła dach kupca franenzkiego, pa­
na A r la n d ,  dokoła za g ro żo n y ;  nieustraszeni żo łn ierze  
od marynarki, uzbrojeni w  topory  i z sikawkami zdołali  
przygasić ogień i ocalić przedmieście, na któreni m iędzy  
innem i znajduje się szpital frauciizki i kaplica S. Jerzego.  
P o s e ł  sardyński, margrabia Gronąllo  posłał b y ł  zaraz z po­
czątku do ratowania domu Pana Arland służbę swojej łega-  
cji i d w ie  sikaw ki. P om oc była bardzo skuteczna. N a  
dachach pełno bvło. urzęd n ik ów  in n y ch  legacji, ku p có w  
i m n óztw o  in n y ch  osób, które u b iega ły  sid w ratow aniu .  
Jeden z s y n ó w  pana Arland sp a l i  z dachu, potrącony  
beczką którą z \y od ą  na dach wyeiąguioiio; w czesn y  ratu­
nek p rzy w ró c i ł  mu zdrow ie . O koło  północy obrócił  się  
wiatr ku w s c h o d o w i  i zaniósł p łom ienie w inną stronę  
przedmieścia. Galata. Tam, zn o w u  osadził poruczn ik  k o r -  
w etty  fraucuzkiej z ludźm i sw y m i dachy d w ó ch  dom ów ,  
które się już palić zaczęły i  które by ły  własnością  PP.  
Vitale i  Loraudo. U siłow aniom  porucznika udało się oca­
lić je i  całe przedmieście. D o p iero  o godzin ie  5 zrana, 
gdy n iebezp ieczeństw o przemogło, po 12 'godzinach pra-  
cy ,  p o w r ó c i ł  porucznik  ,z ludźmi sw y m i na korw eftę .  
F ran k o w ie  postanow ili  w yw d zięczyć  pomoc majtkówfrati-  
cuzkich . W o g ó ln o śc i  spaliło się ty lko  kilkaset ddmow  
tureckich .
- -  Podług ostatnich obliczeń, ma. Stambuł 38o,ooo lu d no­
ści i 25,000 domów.

WIADOMOŚCI NAUK O W e "
Sposób za p a len ia  prochu p o d  wodą..

Zapalenie prochu pod wodą z największą łat wościąYisku- 
tecznię można za pom ocą metalu Potassium  albo K alliw n
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zwanego. Wiaclomo każdemu,  Że mćtale drugiej  _sekcji
°  ' — ■ ' * • - • • •- - -     ’"'ągająe

krążą
s tyk a jąc  się z w odą  , rozk ład a ją  ją na zi™n °^ P o c i ą g a j ą c

niej kwasoród , jedne z nich palą się pł.nnlen mai, krążą 
w  końcu pękają,  drugie tylko przy k rążen iu  wydają

* y j -v . • .....................................  . . . »  „  1-X •« 1 •» C I Opewne  syczenie. Potassium rzucone na Node  pali się pło
mieniem blado fioletowym, t zapala ciała zn,cm w ze t ­
knięciu zostające, jak to stwierdzają doświadczenia nastę­
pujące • Włożyw sz y  na jakiekolwiek naczynie upodo­
baną ilość prochu,  a na wierzchu,  wielkości główki od 
sznilki metalu Potassium, za iiajuiuiejszem dodaniem wo­
dy  następuje detonacja.  Można to samo uskutecznić na 
rakietach,  włożywszy  na wierzch l*ib wewną t rz  takąż 
same ilość wspomionego metalu i owinąwszy papierem 
zmoczonym lub płótnem; tenże sam skutek nastąpi ,  sko­
ro  woda 'dla p r aw  kapilarndści dostaje się do metalu.  
Kula drewniana wydrążona wewnąt rz  napełniona pr< cliem 
ima jąca  o t w o r y  kapi talne,  jeżeli będzie mieścić w sobie 
małą ilość Potassium, r zucona na wodę, po swojetn zanu­
rzen iu  rozt rzaskaną być. może na wiele części. Do tych 
czas nie znamy innego użytku z Potassium jak ' tylko 'do 
rozkładania n iek tó rych ciał. Zastosowań ic do zapalania pro ­
chu,  posłużyłoby mriże do -ważnych przedsięwzięć w sztuce 
wojennej ,  jako to: do łamania lodów,  zapalenia s t i t i ó w  
i in nyc h  śmiałych zamiarów.

Z n a czn ie jsze  m ie jsca  na. w id o w n i t-ki-a in ie j'sze j w ojny  
*" h> T u rc ji europejsk ie j.

T u r c y  podzielają Turcję curopt  j i.ą na dwa obszerne 
E /sle tis , to jest Wielkorządzt  wa. Tein i są wielkoi. ządztwo 
R a m i l i  czyli  l lomanji  .i wielkorządztwo Busnji. Stolicą 
pierwszego jest Carogród , po turecku S tambuł ;  stolicą d r u ­
giego Adrjanopol ,  po tu r ecku  Edrene.

D ziw n y m  zbiegiem okoliczności-, jak Carogród zbudo­
w an y  by ł  przez K onstan tyna i upadł pod Konstantynem; tak 
podobnież,  wezasie zdobycia przez T u r k ó w  Ą di ja no pola j 
k tórego założycielem był cesarz rzymski A d r  ja u , spraw o­
wał  r ządy w tern mieście,  grecki wielkorządca Adijan.  
Zdobycie tego miasta nastąpiło za jialio wania Mu radą I , 
ro ku  i362,  i w  niem była stolica władzców muzu łmań­
skich aż do roku i453 , w k tó rym zdobycie Carogrodu  na­
stąpiła.  Z Adijanopola do Carogrodu,  liczą T u r c y  po mi- 
gliówfaSJ- mil niem.),  na odbycia których potrzebują w porze 
letniej  5 do 6 dni , w po rz e  zaś zimowej,  dni 7 do 8.

^idrjanopol położony jest przy zbiegu t rzech rzek , z 
k tórych  Tundsza i Marica.  wypływają '  z Ba łka nów , • a Irze- 
cia A r d a , płynie byst rym potokiem i 111,7 bardzo piękną 
w o dę ;  znakomitsi  mieszkańcy Adrjanopola używają j j do 
picia.  Wszys tk ie  t r zy  mają głębokie kor y ta ,  nic jedna 
ty lko Marica jest spławna i to dla małych statków. Na 
wiosnę  zwyk ły  występować z łożysk , tak dalece , że czę­
s tokroć niektóre części miasta zalewają. Największa po­
wódź  była za panowania 'Sel ima 11, zniszczyła bo wiem aż 
4oo domów. W  Adrjanopolu podzielonym 11a 160 części, 
ma być 2 0  tysięcy domów i 100 do i4o tysięcy ludności ;  
miasto otoczone jest tu lirem •, a nad brzegi o Ti Tuudszy.  
wznosi  się twierdza jeszcze przez G re k ó w  zbudowana.  
Jes t  cz w oro ką tna , a w każdym j / j  rogu stoi wieżą okrą­
gła; jedna z tych wież służy do wody i dla tego stoi w. 
odległości 5o k r o k ów  od t w i e r d z y , z klórą jest  tmiretu 
połączona. Jedenaście brain prowadzi  do miasta. Z t ar ­
gowic publ icznych czyli tak zwanych B azarów , dwa 11a 
uwagę zasługują,  to jest :  targowica pantoflowa i Ali- paszy; 
obydwie są sklepione.  Oprócz tego są w Adrjannpolu 2 
S e ze s ta n y  czyli składy to Warów ; 2 seraje,  no w y  i s tary 
z ogrodem zamkowym do rzeki Tuydsza przytykającym , 
i 4 o  meczetów. P rzy  niektórych meczetach są szkółki, ku­
chnie dla ubogich,  szpitale lub łaźnię.  Największym z 
n jćh  jest meczet  Selima II,  a T u rc y  ut rzymują że jest naj­
większy i najpiękniejszy ze wszystkich meczetów na zie­
mi; kopuła k tóra się na nim wznosi ,  wyższą jest o dwa 
łokcie od kopuły,  meczętu ś. Zol j i  w Carogrodzie,  i ozdo­

biona czterema pięknenii  m inaretam i czyli wieżami zl>it- 
do w an cmi bardzo kunsztownie;  każda o t rzech schodach 
krętymh, po k tó ry ch  t r z y  osoby nie widząc się, wstępo­
wać mogą. W  tw ie rdzy  są dwa meczety przebudowane 
z greckich kościołów. Oprócz szkółek będących pizy me­
czetach,  l iczy Adrjanapol  24 szkół wyższych zwanych 
R ledresse, 3 czytelnie karano , 2 8  kaplic z Ltóiych 9  1 0  
nabożeństwa piątkowego i io" mauzoleów w  k tó rych  palą 
się bezp.rzestannie świece jarzące. Dla  kupców zhajdiije się 
w  E dr e ne  1 8  chanów  czyli składów na to w a r y  
rawanser j i ,  do zajazdu dla podróżnycl).  Dawnie j  było 
w tein mieście 33 łyźni, obecnie jest . tylko 2 2 . W  okol icy 
miasta1 a mianowicie nad brzegami Maricy  jest 45o pię­
knych ogrodów,  które wodą tej rzeki  za pomocą kół czer­
paków,  bywają skrapiane.  W  najpiękniejszej i naj rozko­
szniejszej okolicy miasta, leży  wieś I l iselek,  p r aw dz i wy  
ogród różany,  sławna z tc^o żo w niej wyrabiają  i sp rze ­
dają wodę różaną.  Do ozdób i wygód Adr janopola nale­
ży policzyć pięć kamiennych mostów; między k tó remi  je­
den z czasów panowania cesarzy greckich;  oprócz tych 
jest jeszcze 6 mostów drewnianych .  Wspaniały wodociąg 
przeprowadzony  przez góry i rdol iny,  dzieło suł tana Su-  
lejńiaua, zasila wodą 5.1 Jo a  ta 11, 1 6  s tudzienki  Uinoztvyo 
meczetów. Urząd  s< dżiego w1 Adrjanopolu  jest  drugi  ni 
w kraju zaraz po Carogrodzkim,  i ma p od  sobą uu n iż ­
szej instancji urzędów sądowych..

1 K ir k -K ilisse . —  Po Adrjanopolu zajmuje ńajpierwszą 
uwagę za n sza k  to jest powiat Kirk -k i l i sseński ,który r oz ­
ciąga się od Burgas do Midia wzdłuż bi’Zcgu i sięga swym 
południowo-zachodnim krańcem Maricy pod Dszesa r -Łr-  
kene ,  niżej Adijanopola.  Slolica [ i i rk-Kil isse,  (co zna­
czy 40 kośc io łów,)  liczy się do rzędu wielkich miast  pań­
stwa tureckiego,  i leży o 5 dni drogi to jest  o mil 2 0  
od stolicy ira gościńcu idącym z Carogrodu do Dunaju (*). 
Okolica jest górzysta i borzysta , ale wody ma mało .  
W Kirk-kil isse r ezyduje zawsze B eg  zandszaku.  T a m ­
tejsza twierdzę,  którą Turcy  za bardzo ważną u w a ż a ją ,  
zdobył  Murad zdobywca. Jak we wszystkich znakomitszych 
miastach tureckich,  lak i lutuj niemało jest  meczetów i ła-  
zien,  a przytem wielki d ia n  czyli skład na towary.  Po­
między mieszkańcami,  których ma być 15 do 20 tysięcy., 
zn.rjduje si£ dużo żydów dawnych wychodźców z P o do la ,  
k tórzy  w mowie swojej nieco niemczyzny zakrawają.  E s  - 
k i-B a b a  (stary ojciec),  jostto ma łe ,  nawet marciu nieo- 
pasane miasto, leżące na t rakcie z Carogrodu do Adr jano­
pola o 5 dni drogi od stolicy. Następuje I la fs a  również 
małe miasteczko,  będące na powyższym trakcie najbliż­
szą stacją Adrjanopola ; nazwanie swe ma od jakiejś pobo­
żnej niewiasty. C hass-Iió j w stronie północnej  od Hassa,  
już nie na trakcie,  głośne jest z ciepłych kąpieli ,  do k t ó ­
rych Adrjanopohinie uczęszczać zwykli.  M id ja  nad mo ­
rzem C/.arnćm, jest ni? nieznaczącą osadą. Następuje S i-  
sebol (Apollonia^ i B orgąs  (Pyrgos)  znaczne miasto nad­
morskie,  mające port  przedziwny,  w odległości na j edno­
dniową żeglugę morzem ou Bosforu.

Na zachód zandszaku 1 lvirk-Ki l isse, leży zandszak 
C ayrm en  z miastem tegoż nazwiska , w którym beg powia­
towy tną swoją rezydencję.  Po łożenie .tego mias ta ,  jest 
na drodze z Adrjarropola do Belgradu.  W stronie połu­
dniowej od Czyrmen leży nad Mul icą miasto z mostem,  przez 
tę r zekę prowadzącym, zwane B z y r -M u s ta fa -  P asza , to jest 
most Muslafa-paszy,  tak nazwane od wezyra tegoż imie-

(*) Turcy rachują odległość miast n,u podróże dniowe czyli sta-, 
cje, zwykle bardzo małe i rzadko kiedy 4 do 5 mil dochodzące. 
W razie potrzeby można śmiało dwa ich etapy w jednym dniu od-
by w ad.
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n i a ,  k tó r y  ten mos t  zbudował .  N iek tó r zy  zwią r zeczone  
mias to ,  t akże  M rnsta fa -Paszą-K apri .  —  J e n id s ze -K izy l -A -  
g a d s z  jes t  n iewielkieui  mias t em nad r z ek ą  T u n d s z a  ż m o ­
s t em na t e j ż e ,  j a d ąc  od Jambola ,  o l  dz i eń  d ro g i  od tego 
ostatniego.  J e n i - S a g r a ,  t akże  S a g ra -  J e n id s z e , czyli  
N ow a- S n g r a ,  na pół  drogi od Jainbol  do E sk i - S a d ra ,  są to 2 
miasta na leżące  do zandszaku Fi l ioe ,  Jeżą nad  r z e k ą  T u n -  
d szą  w b a rd zo  żyznej  okolicy.  Ostatnie,  to j e s t  E sk i - S ag ra  
ma w  swej bliskości cieplice.  Czyrrnenki  leży na t r akc ie  z 
Adr j anopo ln  do  Belgradu , o dwie  stacje drog i  od lego 
p i e rw sz ego .

Na  pó łnoc  obwodow K i rkk i l i s s e  i C z y r m e n ,  jest  o b ­
wód S y l i s t r a  alias D r i s t r a , z  powiat em D o b ru d sza ,  c ią ­
gnący się od Ba łkan  u , ł ą c z n i e  z tą g ó r ą ,  aż do D u n a ­
ju .  D o br ud sz ą  nazywa ją  ca ły  pó łn o cn y  k r e s ' o b w o d u  
poczynając od pochyło śc i  B a ł k a n u ;  jes t  to k r a j  ba rdzo  
u rodza jny  ale ma ł o  lub wcale n i eza mie szkauy .  Nawe t  
wśród lata znajduj ą s ię t am p i ę k n e  pastwiska,  na k tó rych 
mi e sz kań cy ,  z pochodzen ia  Ta ta rów ,  pasą l iczne swe t r z o ­
d y  owiec ,  byd ł a  i kon i  sfadnisk-a. D o p ie ro  w  s t ronie  
zachodniej  tego po w ia tu ,  l eżą  znane  ró w n in y  "bu łga rsk i e ,  
gdzie  w po rze  le tniej  b r a k  wody panu j e  i t r a w a  z u p e ł  
n ie  wysycha.  W obwodzie  Syl i s t r ja  j e s t  na jwięce j  mie jsc ,  
albo z n a k o m i ty c h  męz fwem i zwycięz lwami  Ros-  
sjan , albo znanych  nam z częs t ego ich nazwisk w tej wo j­
nie  p r z y t aczan i a .  Do  znakomi t s zych  miast  na l eży Sz!x- 
m nci (S zu m ią )  i B a b a - D a g ; w p i e rwsze j  miel i  zwyczaj  
wielcy wezy rowie  zak ładać  g łó w ną  kw a te r ę  w czasie w o ­
j en  z Austrją",  obecnie  zaś użyli  j ć j  za g łówn e  s t anowi ­
sko w wojnie  p rzeciw Rossj i .  Buba -Dag leży po ś r ó d  gor  
i bagien, i sainein p o ł o ż e n i e m  swoje in usposobione j e s t  
na miasto o b r o n n e ;  ma  bl isko 10,000  l udnoś c i ,  5 m e ­
czetów i 2  ł a źn i e .  Z a ło ż on e  jes t  p r z e z  s u ł t ana  Bajaze-  
ta , k t ó r y  zab ł ąkawszy  się w tych o k o l i c a c h ,  t r af i ł  na 
p i ę k n ą  kamienną  ł a z i e n k ę ,  wn iós ł  z tąd że okolica by ła  
dawnie j  z amie szkana  i miasto z b u d o w a ł ,  dawszy mu n a ­
zwisko  B i b a  od zna jduj ącego się na gó rze  g robu  p e w n e ­
go pobożnego  cz łow ie ka .  Bab a -D ag  l eży w miejscu na 
6 do 7 godzin  o d l e g ł y m  od Du na ju  i od mo rz a  C z a r ­
n e g o ,  na k tó ry m p rzez  po r t  K a r a - I I e r m a n  znacąt iy h a n ­
del p rowadzi .  Okol ica  jes t  bardzo  p i ę k n a ,  b r a k u j e  jej 
atoli wo dy ,  k tó r a  p r zez  ki lka godzin p i e rwe j  stać mlisi 
n im sie zda tną  do picia stanie.  W bl i skości  miasta są 
Zwaliska s t a roży tnego  za mk u  zw an e  Ja n isa le  z wsią  t e ­
goż imieni a .  Wieśniacy okol iczni  t r u dn i ą  się chowemi 
byd ł a  i pszcźo ln i c twem.  Od Baba -Dag  idą t r zy  drogi  
p r z e z  Dunaj  , a miejsca w k tó rych  się z tych d róg  r ze -  
4 ę  p rzebywa  , zwą T u r c y  Getszydis  , to jes t ,  p r z e w o z a ­
m i ; i t a k :  Ibrcihil-  G etszyd is  , t ak że  B r a i l a  ( z n a c z y  
p r zew óz  A b r a h a m a ,  B ra i ł ó w ) ; ,  I s a k d s z y - G c t s z y d i s , lub 
p ro s to  Isa h d szy  ( p r z e w ó z  I z a a k a ) ;  nareszc ie  Ism ail-  
G c ts z y d i s , czyli  I s m a i l ,  ( p r zew óz  I z m a e l a ,  I zm a i ł ow) .  
T e n  ostatni ods t ąpiony zost ał  R o s s j i ,  a na tomias t  u r z ą ­
dzono  2'uldsze  na warownię g r an i cz ną ,  p r z y  p o łu d n i o -  
wem ujściu Duna ju .

B r a i łó w  j es t  wprawdz ie  częścią W o ł o s z c z y z n y ,  n a ­
le ży  j e d na k  dó Sil istrj i .  Miasto l e ż y  nad D u n a j e m ,  tw ie r ­
dza nieco dalej  ; l iczy 18,000 ludności  i by ł a  w rok u  
1809 p rz ez  Ross j an zd ob y t a .—  Isa h d szy  j e s t  na j s ł awn ie j ­
s zym p r ze w oz em  n a  Du na ju ,  i leży o 14 dhi d rogi  od 
Ca rog rodu .  Wiadomo że w  t eraźniej szej  wojnie ,  t ędy woj­
sko  ros sy j sk l e  p r ze j śc i e  Dunaju  u skut eczn i ł o ,  bez wzgl ę­
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du  na t r udnośc i  wyn ika j ące  z mie j scowego  p o ł o ż e n i a  i 
na wysoką  wodę j aka W tej  chwili by ła  na D u n a j u .  
G ro b l i  u sypana  p r z ez  Rossjan na bagnach i t r zęsawiskach 
dla dojścia Duna ju  , jest dz i e ł e m wielk i em,  wprawiające! ! )  
w zadziwienie  każdeg o  kto j ą  widzi.  T o ą  miejs ce  jest 
t akże  pamię tne  p r z ep r a w ą  su ł t an a  O s m a n a ,  gdy s zed ł  
na wojnę  p r z ec iwko  Po l akom.  P rzez  wys t awiony  most  
na Duna ju  p r z ec h o dz i ł y  wojska  t u r eck i e  40 d n i  bez  ża­
dne j  p r ze rw y .  Po  bi twie choeimski ej  wracający su ł t an  
zb ud ow a ł  tw ie rdzę  w tern miejscu.

Nad m or ze m  C z a r n e m l e ż ą :  K a r a - I Ie r m a n  (o k t ó r e m  
nieco wyże j  wspo mni ano )  z z am k i em  dalej  K iu s tc n d s za  
(Ch ius t enca )  , M a n g a l ia  ma ł e  mias t eczko o 12 dni drogi  od 
S t a m b u ł u ,  Gilgrcid  na p r z y l ąd ku  tegoż nazwiska ,  m i e j ­
sce znane  z p i e lg r zym ek  i opa tr zone  w a ro w n y m  za mk ie m,  
E k e rn e ,  B a l c z y k , a w końcu  RParna , miejsce  ws ł aw io ­
ne w wojnach t u r e ck i ch  o 9 dni  drog i  od stol icy p o ł o ­
ż o n e . —  Z tamtej  s t r ony  W a r n y  zaczynaj ą się gó ry  B a ł ­
kanu ,  na k tó ry ch  po łudn io we j  spadz i s t ości  l eży na jp r zó d  
M is iy r ia  z p r z y s t a n i ą ,  a z a r az  za nią  Ahjoli gdz i e  są 
o bs ze r ne  s a l i n y ,  znaczne  doch ody  ska rb owi  s u ł t a n a  
p r zynoszące .  Do warzenia  sol i  nie używają  wody m o r ­
skiej  lecz z j e z io r  s ł o n y c h ,  bo  ca ła  tej okolicy z i emia  
zdaje  się być  wodą  s ł o n ą  p rze sycona .  Wszys tk ie  s t udn ie  
maj ą  s ł on ą  Wodę.  Najdale j  o j e d en  dzi eń  d rogi  leży 
miasto A i d o s , n a jw ięk sze  w sandszakac i e  po Syl i s t r j i .

Na p ó łn o c  w pros te j  linji do Aidos , j es t  z d rugi e j  
s t r o ny  B n łk ą n u  P a r a v a d i , o d l e g ł e  o 1 dzień  drogi  od 
Baza rdz iku ,  od Szu ml i  i Ka r in aba du .  T o  mias to p o ł o ­
żone  j es t  m iędzy  dwiema ścianami s k a ł  wznoszących  sie 
naksz t a l t  p r zepaśc i s t ych  m ur ó w  , nie dalej  nad tys iąc 
k r o k ó w  od miasta.  T e  m a ł ą  do l i nę  p r ze r z yn a  s t r u mi eń ,  
a na szczycie gór  leżą  ru in y  s t a r ego  j ak i egoś  zatnezy-  
ska.  T u r c y  ro z u m i e j ą ,  że  miejsce to b y ł o  niegdyś  c i e ­
śn iną  m o r s k ą ,  po d o b n ą  do  kons t an tynopo l i t ań sk i e j  , i 
po kazu j ą  w dowód tego og ro m ne  ob rąc zk i  czyli  k ó łk a  
Żelazne na gó rze  zna jduj ące  s i ę ,  k tó r e  do p r z yw ią z yw a­
nia ok rę tów  s łużyć  mog ł y .  Cieśnina ta jes t  pod w zg l ę ­
de m  w o je nny m wielk i ej  wagi.  —  J e n i - B a z a r  ( z n a c z y  
N o w y - l a r g ) ,  j e s t  na p ó ł  drogi  m iędzy  S zu m n ą  czyli  S z u ­
mią a P a r aw ąd i  H a d s z i - O g l i - B a z a r , po spo l i c i e  z w a ­
ne B a z a r d z i k ,  j e s t  m ias t em usposob iouem do o b ro n y ;  
w r o k u  1810,  Ros s j an i e  s z t u rm e m  go wzięli .  Tekjirgeli  
i 2'sza rd a k  n ad  D u n a j e m ,  są dwa miejsca nic niezua-  
czące.  M a tc z y n  miejsce obwarowane  nad D un a j em  , W 
bl i skości  I b r a i ł ow a .  K a r in ab a d  leży 8 dni  drogi  od S z u ­
m l i ,  ta zaś o 9  dni  drog i  od S t a m b u ł u ,  w  miejscu k tó ­
r e  dawnie j  mus ia ło  być  za mi e sz ka n e ,  bo znaczne  dają 
się widzieć zwal iska  m u r ó w  i szczątki  g łazów ro zm a i ­
tych.  Sądząc  z obwodu t ych zwal isk , nie można vyąlpić, 
że by ło  w tern miejs cu  miasto większe  od Rzymu  i od 
C a ro g ro du .  Miasto i twierdza  Szumią  l iczy 30  do 40  tys ięcy 
l u d n o ś c i ,  p łyn i e  p r z e z  nie s t r um ie ń  ob raca j ący  m ł y n y  i 
s ł użą cy  do zwilgocania  ogrodów,  k tó rych  mias to nie ma ł ą  
l iczbę pos i ada.  Gdy  T u r c y  Szum ię  z do by l i ,  nie m ia ł a  
więcej  nad 800  d o m ó w ,  dziś l iczy ich 5 ,000 .  U n i u r f a . 
k i h , pospol ic ie  tylko F a k i c h  zw ane ,  l eży  w st ronie  p o ­
łud n i ow e j  B a ł k a n u ,  m iędzy powiatem Viza -Tczy rmen  i 
K i r k - K i l i s ze .  Nako n i ec  S y l i s t r ja  , inaczej  D r i s t r a ,  s t o ­
lica beg le rbega  t u r e c k i e g o ,  ma  18 ,000  l udno śc i ,  p ięc  
mecze tów ,  dwie ł a ź n i e  i wiele Ogrodów.  ro k u  1810,  
p o d d a ł a  się Syl i s t r ja  Ros s j anom po p i ęc iodniowem obl ężeniu .
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